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ukazuje się codziennie 7 mrazy tygodniowo nie wy- 
łączając niedziel 4 dni świątecznych 1 podaje 
ostatnie wiadomości dnia. 


Powgfrzymujęmy niedrzylciela poptrafakami 


ma całym froncie 
Na froncie zathodnim ofensywa francuska rozwija się 


Radiostacje francuskie 
I angielskie podały wczo 
raj późnym wieczorem ob- 
szerne komunikaty o wiel- | do ucieczki. Potwierdza się 
kim zwycięstwię, Jakie fakt, że w boju ręcznym żoł- 
armia polska odniosła | nierz polski rozgramia bezape- 


pad Gródkiem Jagielioń- Na froncie zachodnim 


skim. 

W komunikatach tych Walki na froncie zachodnim stają się coraz bardziej 
podkreśla się iż walczą- zaciekłe. Lawina wojsk francuskich mimo wysiłków nie- 
ce tam dywizje niemiec.  mieckich skoncentrowania broni pancernej, artylerii, lot 
kie po stracie wszystkich "ictw przeciwuderzeń piechoły = posuwa się naprzód. 
nieomal oddziałów b (Jeszcze raz piechota niemiecka przegrała w walce na 

mal oddziałów broni bagnety, tak, jak przegrywa na polskim froncie. 

PKO NU: A po. utracie | Sami Niemcy w wi Cd Oi Racrelnaga dowodzi 
ziiKUunastu tysięcy żołnie przyznają, že armia niemiecka robi wszelkie wysiłki 
kry zabitych, wanych j aby odzyskać stracone pozycje, jednakże bez skutku. 
wziętych do niewoli w Flota państw sprzymierzonych zniszczyła od chwili 
popłochu wycof sit wybuchu wojny 25 proc. niemieckiej floty podwodnej. 
Dolinie AEN s Jak z powyższych komu- | wijająca się ofensywa fran- 
dkocach tabor p bh |nikatów widać, armia nie- cuska zmusza dowództwo 
e EEPE E EN V: | miecka spotkała się w Pol- niemieckie do przerzucenią 

Z att ai K a aE ów SC? Ze zdecydowanym opo- |sił na front zachodni. Niem- 
angielskich I francuskich "9" naszych wojsk, które|com staje się w Polsce co- 


„ina całym niemal froncie|raz ciężej, 
armia niemiecka, która u |wykazują sukcesy. A roz- 


siłowała uderzyćna Lwów 

jest już obecnie niezdol- 

na do  jaklejkowiek| . BOMbardowanie Warszawy 

akcji. Niepowodzenie ną fron-|dności. Plany te też Niem- 
W najbliższym sąsiedztwie |tach chcą sobie Niemcy po-|com się nie udały. Lud- 

kai O OC „Kutno- wetować na ludności cy-|ność Warszawy, mimo bom- 

Ia BaszncA AYIEN eby wilnej, to też wczoraj cały|bardowania nie traci zim- 

wypadem zmusiła Wojska nie- | dzień niemiecka artyleria|nej krwi i woli oporu na- 

mieckie do cofnięcia się. Na- | bombardowała Warszawę, |jeźdźcy. 

aby tym złamać ducha lu- 


lacyjnie nawet znacznie sil- 
niejsze i w techniczną broń 
wyposażone wojska niemiec- 
kie. 

Wreszcie na odcinku war- 
szawskim odpieramy spowo 
dzeniem nieprzyjaziela. 


stadium wojska nasze wzięły 
o niewoli znaczną ilość jeń- 
ców oraz zdobyły kilkanaście 
czołgów, zmuszając Niemców 


szego rozwoju obrony War- 

szawy niesłychanie doniosłe 

znaczenie. albowiem w ten 
sposób coraz. bardziej zbliża 

Pomyślnie również przebie-| W DOdawaniu kłamliwych wiadomośi o sy- 

ga kontrofensywa polska na (Wi naszego kraju i o coraz to innych 
toncie północno - wschodnim 
gdzie już w pierwszym jej 
TE _1ETET" WYR * "UTWWNAW 

niosły wczoraj o wielkie z z F ko F 

Bitwie Moree; śbczmej nej politycznej 1 sytuacji naszego: kraju, 

RB eiki Ai a W SZCczegO NOŚCI przeciwstawienia się akcji 

falszywych wiadomości i plotek, lansowa- 

nych zarówno ze Źródeł niemieckich, jak 


wet oficjalne komunikaty nie- 1 
Niemieckie kłamstwa 
AEP My 

- Zwycięstwo fioży 

połsko-angielskiej mi polskiej i przez swych przedstawicieli 
radio holenderskie informu-= 

je o tej sprawie nieco do- 

i innych nieprzychylnych Polsce. 


mieckie były zmuszone przy- 
0 ucieczce polskiego rządu 

od stolicy połączą się z armią 
pod Gdynią  |dypblomatycznych prowadzi energiczną akcję, 

kładniej. Jak wyni<a z je- 


znać ten fakt, mający dla dal- 
Szereg radiostacji niem etkich nie ustaje 
warszawską. 
Radiostacje niemieckie do-|Mąiątą na celu należyte wyjaśnienie obet- 
go doniesienia, na wodach 


wała Niemców dywizja Nasi przedstawiciele dypiomatyczni od- 
kontrtorpedowców  anglel-|huwjają stale konference z miarodajnymi kie, dodając do tego sze 


skich i polskich, zadając fio- - 2 2 
cie niemieckiej ciężkie stra. czynnikami państw, których są akredytowa- 


przedwczesne zatem były| Mi i dają tym wyraz prawdzie, że inicjaty- 
niedawne tryumtalne zapo”| wą poliłyczna w sprawach Polski w pełni 
mym panowaniu nad Bat- zależy od rządu Rzeczypospolitej. Dziś rano 
„ stości a a 
E R A został ogłoszony komunikat P.A,T. powtó- 
przeciwnie | niedługą jestjrzony przez angielskie starje radiowe który 
Wodach, jax Już na wszyst.| TZM: „Rząd polski działa | znajduje się na 
kich innych, decy:żujące sło- terytorium Rzecz: p spolitej. 
Ma, gdzie miała w. Bryta-| Armia waiczy i walczyć będzie”. 


NASI SPRZYMIERZEŃCY 


Żyjemy pod przemożnym wrażeniem bez- 
pośrednio dotyczącej nas rzeczywistości. 
yjemy na froncie w huku pocisków i bomb. 
Nasze codzienne życie wytrącone zostało 
całkowicie z normalnych kolei. 

Pamiętamy dobrze o naszym bezpośred- 
nim obowiązku: o obronie stolicy. Takie za- 
cieśnienie naszych zainteresowań jest zro- 
zumiałe. Zawsze najsilniej przemawia bez- 
pośrednia rzeczywistość, a cóż dopiero ta- 
ka rzeczywistość, jaką obecnie przeżywamy. 

A jednak i w takich warunkach należy 
zdawać sobie sprawę z tego, że jesteśmy 
odcinkiem szerszego frontu, że walczymy 
ọ coś więcej niż o Warszawę i że w tej wal- 


d.|ce nie jesteśmy osamotnieni. 


Niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę na 
tych łamach na to, że walka jaka się obecnie 
toczy to nie tylko walka między państwami. 
To walka najwyższych ideałów ludzkości, 
sprawiedliwości, pokoju z szaleńczymi pla- 
nami ambitnej jednostki. W walce tej jesteś- 
my na pierwszym szańcu, ale nie jesteśmy 
osamotnieni. 

Największe potęgi świata Anglia i Francja 
są z nami sprzymierzone i walczą z naszym 
wrogiem ramię w ramię z nami. 

A mają one nad Niemcami ogromną prze- 
wagę i liczby i techniki. Ich działanie jest 
powolne, ale systematyczne i pewne, 

Co więcej, Niemcom trudno będzie wy- 
szukać sobie sprzymierzeńców (poza ks. Ti- 
so), podczas gdy koalicja nasza liczyć może 
nie tylko na życzliwą neutralność całego 
niemal świata, nawet niedawnych sprzymie- 
rzeńców Niemiec, jak Italia i Hiszpania, któ- 
re coraz życzliwiej do koalicji się odnoszą, 
ale także na czynne wystąpienie niektórych 
z tych państw. 

Czas pracuje dla nas. Choć więc prze- 
żywamy ciężkie chwile i choć czekają nas 
jeszcze dalsze wysiłki, nie traćmy ducha, 
spełniajmy obowiązki na swoim odcinku, pa- 
miętając, że nie jesteśmy osamotnieni. 


Lotnicy francuscy 
i angielscy w Polsce 


miejscach poza granicami kraju, w których) Ag. Havasa donosi, że eskadry lotnicze 


ma przebywać rząd polski. W brew tym francuskie i brytyjskie wylądowały na lot- 
. twierdzeniem rząd polski pozostaje na zie- niskach 


polskich i uczestniczą już w walkach. 
Wykrety niemieckich komunikatów 


Naczelne dowództwo |reg hymnów pochwalnych 
niemieckie poraz czwarty|na cześć armii niemiec- 
czy piąty skolei wydaje |klej I t. d. 
komunikat, iż wojska niej A w chwilę potem te 
mieckie wkroczyły do|same radiostacje przyno- 
Warszawy. szą wiadomość, iż arty- 

Komunikat ten oczywi- | leria niemiecka otrzyma- 
ście powtarzają wszyst-|ła rozkaz bombardowa- 
kie radiostacje niemiec-|nia Warszawy, ponieważ 
Warszawa nie chce się 
poddać. 

Naczelne dowództwo 
niemieckie trzykrotnie po 
dało oficjalny komunikat 
o zajęciu Gdyni, a jedno 
cześnie to samo dowódz 
two zmuszone było dziś 
ze smutkiem stwierdzić, 


Niemcy nie zasługują 
na żadne względy 


Angielskie Ministerstwo in 
formacji w komunikacie do- 
tyczącym niemieckich skarg 
o biokadzie zaznacza, że 


Niemcy chwycili się już środ k 
ców bezprawnych przez nie iż pomimo silnego bam 


ludzkie traktowanie okrętów bardowania przez artyle 
handlowych. | na żadne|rię i lotnictwo Gdynia I 
względy nie zasługują. Hel nie zostały zajęte. 


_ Warszawa odwiedza swoich rannych 


Warsząwa pamięta o swoich 
rannych, Matki, siostry i dzieci 
rannych niosą im promienie u- 
śmiechu i starają się 'dać im 
jaknajwięcej radości, oderwać 
ich myśli od koszmarnego snu, 
który przeżyli. Nle brak i lu- 
dzi kompletnie obcych, Kobiety 
przynoszą cukierki lub gazety 
i kładą je przy łóżkach ran- 
nych, którzy mimo nawet naj- 
większego cierpienia uśmiecha- 
ją się z wdzięcznością. Takie 
wizyty to najlepsze lekarstwo, 
Gdy kontuzjowana na ulicy Ra- 
dzymińskiej dziewczynka zoba- 
czy drogą twarz swojej matki, 
zapomni o bólu, który gnębi jej 
drobną nóżką, gdy staruszka z 
Targówka trzyma za rękę swo- 
ją córkę, siedzącą obok łóżka, 
nie cznje zawrotu głowy i sła- 
bości, a gdy chłopca, który pła- 
kał całą noc z tęsknoty za ro- 
dzicami, pocieszy ktoś ciepłym 
słowem, uśmiechnie się on przez 
łzy i zapyta spokojnie: „Zawia- 
domi Pani mego tatusia, pra- 
wda? 

Siostry miłosierdzia pracują 
z poświęceniem. Całą duszę i za- 
pał wkładają w swoją powin- 
ność, a wdzięczność i zaufanie 
chorych jest dla nich najwięk- 
szym wynagrodzeniem, Mała 
dziewczynka raniona odłamkiem 
granatu, opowiada ze łzami w 
oczach o dobroci jednej z Sióstr, 
Siedziała ona całą noc przy 
małym chłopcu, który płakał 
bez przerwy i błagał, aby za- 
wezwano jego ojca w Kazimie- 
rzu. Siostra pocieszała go jak 
mogła, w końcu zeszła, nie 
zważając na niebezpieczeństwo 
i kupiła mu dwie tabliczki cze- 
kolady, co go wreszcie uspo- 
koiło, 

Siostry potrafią koić cierpie- 
niei fizyczne i duchowe, Wszyst 
kie sale szpitriź ša zajęte 
Większość sal ynejnizju zg 
nięize, przeważnie lekko ranni. 
Leżą lub siedzą z zabandażo- 
wanymi głowami, nogami, rę- 
kami i czekają... Wszyscy cze- 
kają na jedno, Na to, aby mogli 
jaknajprędzej wstać i iść się 
bić. Bić się za Warszawę. 

Większość rannych żołnierzy 
czyta gazetę. To jest ich naj- 
większa przyjemność. Dlatego 
więcej ucieszą się na widok ja- 
kiegoś tam dziennika niż pajdy 
chleba z masłem. Głód wiado- 
mości jest większy od głodu 
żołądka, Dlatego też Warsza- 
wiacy, którzy przecież pamięia 
ją o swoich rannych powinni 


mi 


Zniszczone kopalnie 

Wielki dziennik belgijski „In- 
dependance Belge“ twierdzi, iż 
Niemcy nie będą w stanie uru- 
chomić zajmowanych przez sie- 
bie kopalni węgla i nafty w Pol- 
sce. Kopalnie te bowiem zosta- 
ły zniszczone przez ustępujące 
wojska polskie i wymagają grun- 
townego remontu, 

Uruchomienie ich możliwe bę- 
dzie zaledwie na początku roku 
1941, 

— owe — 


W czasie wczorajszego nalotu 
Niemców na Baranowicze, ra- 
diostacja baranowicka została 
uszkodzona i do czasu napra- 
wienia uszkodzeń działać nie 
będzie. Mamy nadzieję w naj- 
bliższej przyszłości posłyszeć 
głos Baranowicz na polskiej tali. 

Udało się nam ustalić, że ofiar 
w ludziach w czasie nalotu na 
Baranowicze nie było. 


OGŁOSZENIA 


przede wszystkiem przynosić 
im jaknajwięcej gazet. Żołnierz 
łaknie wiadomości z frontu. I 
niejedna twarz się rozpogo- 
dzi, gdy przeczyta, że rozbiliś- 
my dywizje nieprzyjaciela! 

W jednej dużej sali szpitala 
leżą kobiety, Stare i młode. 
Lekko i ciężko ranne, 

Lżej ranni rozmawiają i są 
nawet ożywieni, ale lada huk 
przyobleka ich twarz w wyraz 
przerażenia. „Czy to samoloty?“ 
pyta staruszka ze złamaną no- 


gą. „Czy walą?* wyrywa się 
szept zranionego dziecka. 

Ten strach jest najgorszy, Ale 
pieszczotliwy głos Siostry uspa 
kaja, Zapominają o wojnie 
i usypiają z wiarą w lepsze 
jutro. 

A gdy wychodząc ze szpitala 
głuche detonacje dział budzą 
w nas wsciekłość na niemiec- 
kich barbarzyńców, tkliwość 
dla Warszawiaków,i którzy pa- 
miętają o swoich rannych. 


WE 0 


Śmiało można i sytuację 
ogólną i sytuację wojsko- 
wą nazwać płynną i rzeczy- 
wiście wszystko jest w ru- 
chu, wszystko płynie. 

Zacznijmy od sytuacji 
ogólnej, Najlepszą lekturą 
dla nas dzisiaj wydaje nam 
się jednak „Potop”. Byliś- 
my w historii niejednokrot- 
nie już w bardzo ciężkich 
tarapatach, 

Zdawało się, że wszyst- 
ko stracone, że nie ma ra- 
tunku a jednak zakończenie 
„Potopu“ jakaż to rzecz 
wspaniała, jak podnosi na 
duchu. Radzimy czytać 
uważnie i wierzyć, że Pol- 
ska to nie same mury Po- 
znania, Krakowa, Gdyni, 
Wilna, Łucka czy Lwowa, 
to serca polskie i tam i w 
całej Polsce jak długa i sze- 
roka, to zdecydowana wola 
zwycięstwa, to zdecydowa- 
ny opór stawiany Niem- 


com. przez wszystkich, kta-i 
ry ich do takiej wściekło- | będzie t 
ści doprowadza, że wyją|ne o tem niech nikt nie | następującym 


ma zdrajców, ale za to jest 
armia, do której mamy bez- 
względne zaufanie. 

Nasze zawołanie na dziś: 
to Niemcy wróg Nr. 1, z 
nim trzeba skończyć za 
wszelką cenę, potem dopie- 
ro przyjdzie czas na dalsze 
porachunki. 

A sytuacja wojskowa, 
prawda ciągle jeszcze taka 
płynna, ciągle w zmaganiach 
bez definitywnego rozstrzy- 
śnięcia; poprawia się jed- 
nak z dnia na dzień, może 
z godziny na godzinę. Fak- 
tem jest połączenie się armii 
poznańskiej z Warszawą, 
faktem pomyślne walki w 
rejonie Łowicz-Kutno, fak- 
tem poważny sukces na za- 
chód od Gródka Jagielloń- 
skiego. Czy ten ostatni zwy- 
cięski bój nie przypomina 
Pilicy z „Potopu“? 

Jest dopiero '18 dzień 
wojny, do: rozstrzygnięcia 
isszeze bardzo daieko 

jzie one dla nas korwyst 


aiy 
| 
armii 


na cały świat i mordują bez | wątpi. 


litości ludność cywilną. Nie 


Akty sabotażu w Berlinie 


Wczoraj na Leipzigerstras- | ogłoszono drugi komunikat, 
se w Berlinie w gmachu mi|wedie którego policja jest 
nisterstwa lotnictwa nastą-, już na tropie sprawców ek- 


pił gwałtowny wybuch. Ull- 
ca zasypana jest gruzem 
i szkłem. 

Ministerstwo propagandy 
ogłosiło pomyłkowo w tel 
sprawie tylko  lakoniczny 
komunikat: „W siedzibie mi 
nisterstwa lotnictwa nastą- 
pił wybuch". Później jednak 


Konferencja 


właścicieli towarów 
w składach kolejowych 


Towarzystwa transportowe do- 
mów, składów it. p. posiadające 
towary na składach Warszawy 
Wschodniej, Warszawy Wileń- 
skiej i w porcie wiślanym pro- 
szone $4 0 zgłaszanie się do Izby 
Przemysłowo - Handlowej, Wiej- 
ska 10, tel, 757-60, wewn. 30. 
Konferencja zainteresowanych 
odbędzie się jutro, 19 b. m. o 
godzinie 12-ej w gmachu izby 
Przemysłowo-Handlowej, 


spiozji. 

Wynika stąd, że nie hył 
to zwykły wypadek, tylko 
jeden z przejawów rozwija 
jącej się obecnie na terenie 
Niemiec akcji sabotażowej, 

Nadto, jak donoszą z Ko- 
penhagi, wybuchła bomba 
także w przedsionku nie- 
mieckiego min. spraw zagra 
nicznych. Uszkodzony został 
portal oraz zdemokowane 
zostało całe wnętrze przed 
słonka. 


Jak grzebać konie 


Obywateli miasta wzywa się 
do grzebania padłych komi, o ile 
te konie w ciągu 24 godzin nie 
zostaną uprzątnięte przez zakład 
Oczyszczania Miasta lub przez 
Straż Obywatelską, któria obec- 
nie przeciążona jest pracą. O- 
bywatele we własnym interesie 
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Dzisiejsza „Polska Zbrojna” 
w artykule p. t. „Niespożyty jest 
nasz hart” wskazuje, że ciężkie 
doświadczenia jakie przeżywa* 
w. nie mogą załamać Polski. 

g. 


niej: 

„Nawet w tych chwi- 
lach, najcięższych mo- 
że gdy w sercach na- 
szych poczyna sięrodzić 
żal na widok skutków 
'wojny, nie opuszczają 
'nas ani na chwilę. 

Żał rychło zamienia 
się w gniew i zaciętość. 


Historia nasza poucza 
nas bowiem, że nie by 
ło tak ciężkiej próby, z 
której by naród nasz nie 
wyszedł zahartowany 
do nowego twórczego 
wysiłku. 

Stąd mimo ciężkich 
chwil, jakie przeżywa- 
my I Jakie być może je- 
szcze nas czekają, pły 
nie nasza wiara w moc 
naszego narodu, 

Tą wiarą zwycięży- 
my". 

Red. Niedziałkowski na ła- 
mach „Robotnika“ podsumowu- 


je znów te materialne czynniki, |tu pocieszające wieści, 


„Bombardowanie War- 

szawy jest dla nas 
wszystkich przeżyciem 
bardzo ciężkim. Miesz- 
kania wielu spośród nas 
są zdemolowane, ale 
widzicie: to właśnie 
bombardowanie wstrzą- 
snęło opinią świata. Tu 
Hitler popełnił najwięk- 
szy swój błąd. Nie do- 
cenił faktu, że w du- 
szach ludzkich istnieje 
bardzo dużo... ludzkoś- 
ci. Rezultat jest taki: 

1) my się trzymamy 
I wytrzymamy; 

2) cały świat jest prze- 
ciw „metodom wojen- 
nym „Trzeclej" Rzeszy; 

3) umożliwiona zosta- 
ła ta słynna rewizja 
„ustawy © neutralnoś- 
ci“ Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki Północ- 
nej, od której to rewizji 
zależy wkroczenie Sta- 
nów Zjednoczonych na 
scenę. 

To są mimowolne za- 
sługi Hitlera... dla nas". 


Oto obok wiadomości z fron- 
krze- 


które uważają, że szala zwy-|piące naszego ducha który w 


cięstwa przeważa się na naszą|łak ciężkich 


korzyść, Mianowicie: 


chwilach więcej 
ich potrzebuje niż kiedykolwiek. 


"Prezydent Starzyński apeluje | 


l 
; We wczoralszym 


msze cywilny 
yński zwrócił się 
apelem pod 
adresem naszych sprzymie- 
rzeńiców: 

Rulny I zgliszcza Warsza- 
wy upoważniają mnie, a- 
bym w Imieniu ludności 
zwrócił się z zapytaniem 
do rządów Angiii i Francji: 
kiedy odciążą Warszawę, 
i 


Prym 
5007 


| do Anglii i Francji 


swoim |kledy udzielą jej pomocy. 
. /przemówieniu radiowym ko-l 
zreezzcant | 


Brawda, łe ludność boha- 
terske Zmosl swól íos, ale 


zi pragnąławy wiedziet£ mlarc- 


dajnie od rządów naszych 
sprzymierzeńców, kiedy u- 
dzielą takiej pomocy by 
Warszawa I ludność ją od- 
czuły. Zwracam sięw imie- 
niu ludności Warszawy | 
proszę rządy Wielkiej Bry- 
tanii I Francji by na apel 
ten chciały dać odpowiedź. 


A marznij NANA 
' Podpisanie paktu 


japońsko-sowieckiego 
Wczoraj o godz, 16 pod-| paktu. 


pisano w Moskwie pakt 


2) Utworzy sie komisja 


miedzy Rosją Sowiecką | mieszana, złożona z przed- 
i Mongolią zewnętzną z ied | stawicieli obu stron, która 


nej a Japonią i Mandżukuo 
z drugiej strony, 

Pak} zawiera dwa ga- 
stęnuiące punkty: 

1) Od 16,9 g. 14 wojska 
obu stron pozostaną na 
swoich pozycjach, które zaj- 
mują w chwili podpisania 


rozstrzygnie wszystkie spra 
wy sprzeczne. Pakt podpi- 
sany został przez komisa- 
rza spraw zagranicznych 
Mołotowa oraz przez amb. 
japońskiego w Moskwie, 
gen. 1090, 


Pomoc lekarska w Warszawie 


została zorganizowana 


Na wezwanie Stoł. Komitetu 


powinni konie takie grzebać na| Samopomocy Społecznej zgła- 


najbliższych skwerkach w do- 
łach conajmniej 3 metry głębo- 
kości. 
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Wanderar 2ündapp 


szają się do Sekcji Sanitarnej 
lekarze, pielęgniarki i sanitariu- 
sze, którzy chcą i mogą ofiaro- 
wać bezinteresownie swą facho- 
wą pracę. W chwili obecnej za- 
rejestrowano już około 170 le- 
karzy, kilkunastu lekarzy Ubez- 
pieczałni, ok. 50 lekarzy denty- 
stów i ok. 350 pielęgniarek i 
sanitariuszów. 

Lekarze ci i personel sani- 
tarny stanęli do pracy w ośrod- 


kach, które sekcja sanitarna 
S.K,S,S. tworzy w różnych pun- 
ktach stolicy. Ośrodki sekcji sa- 
nitarnej udzielają pierwszej po- 
mocy rannym i chorym, uchodź- 
com i przechodniom, zakładają 
opatrunki i stosują odpowiednie 
środki lecznicze. 

Materiały opatrunkowe i ap- 
teczne na użytek ośrodków zbie- 
ra od ofiarnych firm Sekcja Sa- 
nitarna S.K.S.S. ul. Mokotow- 
ska 51-53, tel. 8.99-69. 
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